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CENY O O L03Z E N :
Za w ierei milimetrowy p n ad  I 
60 grosEy, vr teKflcia 30 gr., 
aa tekstom  40 gr. O głoszą 
nia tabelarycine 80 proc., oj 
św iąiecsne 28 proc, drofcei. 
Drobne og icsren la po 10 
grosiy . D!a poeiakulących j 
praey * gr. sa wyra*. N a i- i 

mniej 1 zl.
Konto czekowe P. K. O

Sosnowiec, sobota 5 października 19S9 rókg. €3«na numeru 10

>nr«'r « w * fS* 070. Jedyny orran deirokratyczn? niezależny m l kieleckiego. 
R edaktor naczelny l odpow iedzialny* WIKTOR M0NSI0RSKI.

Prenumercla wy­
nosi raiealęcznle

zł. 2.00
Adre* administracji; Piłsud­
skiego Nr 6, isleton 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocnej 
1 drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K.O
Warszawa 65.070
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O D B Z I m C I :  ZAW IERCIE, ul. P iłsu d sk ieg o  8, tel. 97; C Z E L A P Z, R ynek Nr. 8, ......

W i e l k i  b u n t
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NOWY JORK, 4. 10. W więzieniu 
pańsiwowem w Canon City w stanie 
Colorado, w którem przebywa okoio 
1.000 więźniów, wybuchł niezwykle - 
groźny bunt, przekraczający roz­
miarami swemi nawet stosunki 
amerykańskie.

Bunt był widocznie bardzo d o ­
kładnie przygotowany. Więźmowie 
opanowali w pierwszej chwili arse­
nał i uzbrojeni zaatakowali straż 
więzienna.
P o  zab ic iu  3 d o zo rcó w  i > r  a - 
n ierru  k ilkunastu , s tr a ż  w ię­

zienna z o s ta ła  rozbro jona .
Tymczasem więźniowie p o d ­

palili dwa gmachy więzienne, po ­
czerń zabarykadowali się mocno w 
pozost łycti, prażąc t-ilnvm

ogniem  karab inow ym  
obiegające więzienie wojsko i rrti- 
licję.

Postawa zbuntowanych jest zde­
cydowana. Wywlekli- oni. na wysokie 
mury więzienne czieiech dozorców 
1 w oczach woisk oblężniczych 
zepchnęli ich w przepaść. Wszyscy 
czterej zabiii się na miejscu.

Kilka ataków' wojskowych udało 
aię więźniem skutecznie odeprzeć.

Ogółem bunt pociągnął za sobą 
dotychczas 16 śmiertelnych ofiar, w 
tern 5 dozorców więziennych.

Więźniowie postawili komen­
dantowi woisk oblężniczych nie­
zwykle

b ezczeine  ultim atum .
Domagają się om ni mnie,', ni

w i ę ź n i ó w  w  A m e r y c © .
haubice i samoloty w ataku.
więcei, jak dostarczenia im sam o­
chodów ciężarowych, któremi. za­
mierzają zbiec. Chcą zabrać ze 
sobą 10 dozorców, których wypucz- 
czą na wolność dopiero wtedy, gdy 
znajdą się poza zasięgiem pocisków 
artyleryjskich.

Komendet wojskowy ultimatum 
to stanowczo odrzucił, zapowiada­
ją, że jutro o świcie, o ile więźnio­
wie się nie poddadzą, wysadzi wię

zienie w powietrze.
Wymiana strzałów między zbun­

towanymi a oblegającymi trwa w 
dalszym ciągu.

W drodze do Canon City zna - 
duje się baterja haub;c i samolotv 
z bombami łzawlącemi i kaiabina 
mi maszvnowerni.

Właściwy szturm do więzienia 
będzie podjęty dopiero po nadeiściu 
dalszych posiłków
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Os rzeżenle
Na podstawie komunikatu Dyrekcii Poczt  i Telegra- 

fów umieszczonego w numerze 245 , Expresu Zagięcia  
z dnia 20 września os trzegamy wszystkich zainteresowa­
nych, że wykonanie

Spisu Abonsntów IsMsfonifrznyCsi
„każa s e  na rok 1333 łącznie ćia Okrą|ów D y e ^ i  
Psczt i Telegrafów w Katowicach i w Kr&kdwriB; w-ut 
dia central telefonicznych F.S.T.A. powierzona zostało

firmie naszej.
Urzędowy Spis  wiec wymienionych Okręgów ukaże 

się tylko naszym nakładem, natomiast inne tego rodzaju 
wydawnictwa nie mają charakteru urzędowego.

Nam też nrzysługuje jedynie wyłączne prawo przyj­
mowania zleceń ogłoszeniowych do urzędowego spisu.

„PAR" Polska Agencja Reklamy
FrancisiCK Krama Pozn ń,

O ddział w K atow icach ul. P op rzeczna 8 !., teł. 17-80

Przywódca zamachu
n a  m a r sz . P iłsu d sk ie g o  

p o  8  latach  ujęty
LWÓW', 4.10. W związku z likwi­

dacją resztek ukraińskiej organizacji 
wojskowej policja polityczną doko­
nała wczoraj sensacyjnego areszto- 

:/'war®a.
Przytrzymano poszukiwanego od 

8 lat niejakiego Jarosława Czyza, 
organizatora zamachu dokonanego 
w roku 1921 na naczelnika państwa 
J. Piłsudskiego i byłego wojewodę 
lwowskiego Grabowskiego podczas 
oiwarcia targów wschodnich.

G y  wówczas naczelnik państwa 
przejeżdżał koło ratusza lwowskiego 
zamachowiec Fedak oddał w stronę 
samochodu dwa strzały. Zranieniu 
uległ wówczas tylko woj. Grabow­
ski.

J. Czyż był właśnie tym osobir- 
kiem, który w mundurze majora rniai 

' zabezpieczyć ucieczkę Fedaka.
Po nieudanym zamachu Czyż 

zbiegł do Ameryki.
Po 8 latach nieobecności, sądząc 

łe  przestępstwo jego poszło w n ie­
pamięć.

Wtadze śledcze prowadząc do 
chodzenie w sprawie LI. O. W. a re ­

sztow ały  pewną dziewczynę ukraiń­
s k ą ,  która swoiemi zeznaniami na- 
oprowadziła na ślad przyjazdu Czy 
Łe do Lwowa.

Marszalek Piłsudski wyjeżdża na ńut&cfc
da Wioch.

W ARSZAW A, 4.10. (wł.) W 
dniach najbliższych, z polecenia le­
karzy wyjeżdża do Włoch północ­
nych' nad A drją tyk  marszałek P ił­
sudski, w tow arzystw ie lekarza, dr. 
W  (tyczyńskiego.

Paszporty zagraniczne zostały 
już przygotowane. W yjazd p. m ar­
szałka wywołał w kołach politycz­
nych zrozumiałą, sensację.

Spodziewane decyzje co do opo­
zycji sejmowej, która sposobiła się

do generalnego ataku na rząd, uleg 
ną niewątpliw ie zwłoce.

Pobyt m arszałka Piłsudskiego 
we Włoszech potrw a około miesiąca 
i w tym  czasie w generalny m inspe 
ktoraeie wojsk zastępować go bę­
dzie, gen. Sosnkowski, zaś w mini- 
sterjum , gen. Konarzewski.

Poseł polski w Rzymie, p. Przeź- 
dziecki wyjedzie na spotkanie m ar­
szałka Piłsudskiego.

Tabele w^yran^ch losów
za w szystk ie dni ciągnienia V klasy
są do przejrzenia u kolektorowi

w Sosnow cu:
s, G r u s z c z y ń s k ie g o ,  ul. 3 M aja 81 

K .siągam ia  „W iedza* .
Wł. Czecsiowskłfigo, uL 3 M aja a.

w Sędzinie:
Z. Salskiego, ul. M ałachow skiego 38.

w D ąbro  wie G órn.;
Wł. Oie arczyka, ul. S o b iesk iego  t l  

i a arze m ożna zam ienić w ygrana  
etawki » nabyć losy da V ki, do« 

zstp®8.

- W : . '1 ^ 3 6 '1 4 ^ 9 4  1 4 &  14662§ 
146939 147125 147889 149050 152601 
153381 153411 153758 154342 158247 
160932 161049 161467 162945 163110 
16-.Ł732 166427 167216 467340 167693 
167836 .112048 11.2576 113785 114404 
114369 175375 175631 180371 181910 
184398.

W kolekturach UOZEFA U L A  W-
S K I KI IU 

w Sosnowcu, 3 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Czeladzi, Kvnek 8 
w (irndźcu, Będzińska, dom Op- 

dećkiego 
w Bąbr. (Jórn., 3 Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w 24 dniu ciągnień 5-ej klasy 

padlv następujące wygrane:
Po zł. CtM) na n-ry: 127323 127382

171970
Zł. 500 na nr. 113735. 

oraz staw ki po Zł. 250 na n-ry: 11211
14906 38224 47752 47761 51718 51755 
58235 74652 -74662 92890 92896 113740 
127305 127371 144347 145539 149573 
155974 158729 158754 161213 161249 
161264 170372 171961 180906 182729. 
155934 127341

W ygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych 
ciągnień V-tej ki., które odbywać 
się będą do dnia 9 października b. r. 
włącznie.

10 państwowa Soterja klasowa.
23-ei dzień ciągnienia.

25.009 zł. wygrał nr. 76671.
19,900 zł. w ygrał nr. 31067.
5.000 zł. wygrał nr. 75341.
Po 3.009 zł. w ygrały n-ry: 504

33829 61742.
Po 2.000 zł. w ygrały n-ry: 62767 

67285 88424 101824 112286 115369 
175418.

Ps> 1.000 zł. w ygrały n-ry: 11790 
16061 53159 63661 65634 71686 75042 
75615 79093 79245 89615 99181 125055 
134744 144439 162345.

Po 600 zł. w ygrały n-ry: 6290
9356 11638 17872 23223 69586 81823 
93427 94399 105774 110.113 130792

114416 125273 125555 127323 127382 
130488 139018 149061 155580 158956 
171970 173036 180075.

Po 500 zł. w ygrały n-ry: 12ó2 1974 
3357 4201 4345 6348 10618 11867 
12592 13227 14557 154/1 16879 18469 
19982 22970 25035 26860 29990 31580 
31876 32303 33490 36289 36328 38897 
39625 40952 43583 4422-1- 45269 -16324 
49090 49987 51288 52592 53668 57813 
58363 60636 61334 66076 66908 67409 
69271 69ó80 69880 70/42 /1937 7313o 
73555 73615 76949 77316 78048 80833 
81660 83647 85833 86953 86967 89342 
92557 93011 93506 93514 94669 95070 
97107 97190 101977 102477 102731

Dr. m ed,

I S  Gryszkiewicz
Specjalista chorób dziecięcych

ppwrócił.
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 50,

tcielon 8-83.

m im
Prenumerujcie 

„Kxpres Zgiębia“
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\Y YliOK ŚMIERCI NA POLSKICH  
INŻYNIERÓW  

MOSKWA, 4.19. Ogłoszono tu wyrok  
w procesie inżynierów fabryki „Gi­
gant", oskarżonych o bezczynność w  
czasie pożaru fabryki.

P ięciu  oskarżonych, w  tem  dwu po­
laków , K rzyżan ow sk iego  i  W alendow- 
tkiego, skazano na karę śm ierci.

PO D PISA N IE  UK ŁA D U  ANGLJI 
Z SOWIETAMI.

LONDYN, 4.10. Poseł sowiecki Dow- 
galew skij i min. Henderson podpisali 
dziś układ anglo - sowiecki o wznowie­
niu stosunków dyplom atycznych. Układ  
składa się z dwu części, z których pierw  
sza dotyczy propagandy, druga przy­
szłych rokowań we wszystkich spor­
nych sprawach pryw atnych i publicz­
nych

ZABÓJSTWO PRZECIW NIKA  
NA ODCZYCIE.

NOW E MIASTO, 4. 19. W Nowem  
M ieście nad P ilicą  w czasie odbywają­
cego się odczytu na tem at ostatnich  
wypadków w Palestynie, urządzonego 
przez organizację socjalistyczną, doszło 
do krwawego zajścia.

Y,r czasie bójki jeden z uczestników  
Abram P laehta  w ystrzałem  z rewolwe­
ru położył trupmn 21-letniego Arie  
Frydm ana.

75 LETNI SAMOBÓJCA.
LWÓW, 4.10. W czoraj w południe  w  

realności przy ul. Szeptyckich 33 popeł 
nil samobójstwo przez powieszenie sie 
75-ietni W incenty Skotnicki, em erytowa  
ny urzędnik straży skarpowej.

Staruszek ten już od dawna cierpiał 
na silny rozstrój nerwowy i przed k il­
ku m iesiącam i raz targnął się na życie 
usiłując się powiesić, jednakowoż za­
m iar jego w porę spostrzeżono i uda­
remniono. W czoraj Skotnicki, korzy­
stając z nieobecności żony, na sznurze 
uwieszonym  na futrynie pow iesił się. 
Zwłoki denata odwieziono no Instytutu  
m edycyny sądowej.

SZTANDARY AM ANULLAH A NAD  
K ANDAHAREM .

LONDYNź 4.18. W ojska Nadir Chana 
aadały w południowym  A fganistanie  
klęskę oddziałom Habbibułlaha. W R an  
daharze po tym  zw ycięstw ie wywieszo­
no sztandary Am anullaha.

Ze w szystkich stron nadchodzą wia­
domości o odrywaniu się szczepów af- 
sańsk ich  od H abibullaha. Szczep Moh- 
mand posuwa się od wschodu w kierun  
ku Kabulu.

ROZW IĄZANIE ORGANIZACYJ 
HITTLEROW SKICH.

BER LIN , 4.13. Na zarządzenie wro­
cław skiego prezydenta prowincji wla  
Aze policyjne rozwiązały poszczególne 
organizacje lokalne hittlerowców w na 
stępujących m iastach: W rocławiu,
Schweidnltz, W aldenburgn i  Striegau. 
Rozwiązanie tych organizacyj nastąpi 
ło wskutek znanych awantur, jakie po 
w stały w piątek wieczorem ubiegłego ty  
godnia w m iejscowości Schweidnitz

Podrożał przewóz
kolejowy.

Onegdaj w eszła  w życie nowo 
taryfa towarowa.

Przy ładunku 15 lon przewożo­
nym na od leg łość  300 kilornelrów, 
podrożenie stawki przewozowej od  
100 kg. jest następujące: cukier

40 proc., mąka (zniżka) 2 
proc., ryż (zwyżka) 104 proc., śie- 
dzie (zwyżka) 32 p ro c , słonina i 
sm alec (zwyżka) 30 proc, żyto  
(zwyżka) 24 proc., węgiel (zwyżka) 
12 proc., cement (zwyżka) 20 proc.teaatgsssifgsasaBBgg 
Głuchota, uleczalna.
F en om ena ln y  w ynalazek EUFONJA zade­
m o n s trow any  specjalistom . S a m  się wy­
leczycie z p rzytępionego słuchu, szumu 
1 c ieknięcia  z uszów. Liczne podziękołw anis  
P oucza jącą  broszurę na żądanie  wysya ber- 
p ł a tn ie  EUFONJA. l iszki koło  Krakow*

Rocznica pogromu mifapyci? lenieć.
I  znowu —  jak  po inne la ta —  

nadszedł dzień 5 października, a 
z nim  w spom nienie pierw szych 
chw il pogrom u m ilita rn e j potęgi 
niem ieckiej w roku  1918.

P rzy ją ł się zwyczaj w prasie  
polskiej w spom inania co roku 
tych  w szystkich rocznic w ojny 
światow ej, m ających związek ze 
zm artw ychw staniem  *naszej Rze­
czypospolitej. Być może, że za la t 
k ilkanaście lub k ilkadziesią t przy  
szłe pokolenia nasze nie będą już 
tak  często wspom inać tych  d a t h i 
storycznych, dla nas jednak 
w spółżyjących, m ających jeszcze 
świeżo w pam ęci straszliw e p rze j­
ścia w ojny światow ej, wsporanie 
n ia  te długo jeszcze co roku  będą 
ak tualne.

Otóż dzień 5 października, —  
to rocznica pierw szej kap itu lacji 
niemców na  froncie. J a k  w iado­
mo, już od połowy lipca 1918 r. 
szala zw ycięstw a przechyliła  się 
stanowczo na  stronę koalicji. Od­
tąd  nierncy praw ie dzień w dzień 

ponoszą klęski i cofają  się na  całej 
lin ji, zbliżając się nieuchronnie 
do katastro fy .

K iedy p rzerw any  został fro n t 
bu łgarsko  - austrjacko  - niem iec­
ki na  B ałkanach  i kiedy klęskę 
straszliw ą poniosły A ustro  - W ę­
g ry  na  froncie włoskim , klęskę 
połączoną z sam owolną, dziką de 
m obilizacją olbrzym ich w ojsk au  
strjaek ieh , —  w tedy dopiero i 
niem cy skonstatow ali, że m uszą 
kapitu low ać, że m uszą zdać się na 
łaskę i n iełaskę zwycięskiej koa- 
licji.

Począw szy od ostatn ich  dni 
w rześnia 1918 r., w B erlin ie od­
byw ały  się gorączkow e n a rad y  
nad położeniem, k tó re  staw ało się 
rozpaczliwe. W reszcie dnia 5 paź 
dziern ika kanclerz Rzeszy N ie­
m ieckiej książę M aksym iljan  B a ' 
deński zwrócił się im ieniem  rządu  
z prośbą do prezyden ta  W ilsona, 
aby  zechciał pośredniczyć u  in ­
nych państw  koalicy jnych  w sp ra  
wie natychm iastow ego rozejm u 
i rozpoczęcia rokoy/ań pokojo­
w ych” n a  podstaw ie 14 punktów  
W ilsona z dn. 8 stycznia 1918 r. 
Również i  A ustro  - W ęg ry  zw ró­
ciły  się z podobną prośbą. W ilson 
zgodził się być pośrednikiem .

I  w tedy to  m arszałek Foch po 
naradzie  ze sprzym ierzeńcam i po 
dyktow ał Niemcom w prost d ru ­
zgocące w aru n k i zawieszenia bro 
ni, p rzy ję te  przez nich 5 tygodn i 
później, t. j. dn ia 11 listopada 
1918 roku. P rzytoczyć m ożna tu  
ty lko  n aj ważnie jsze z tych  w arun  
ków. N iem cy m usieli się zobowią 
zać:

1) Opuścić i  opróżnić z w ojsk 
w c iągu  2 tygodn i Belgję, F ra n ­
cję, A lzację i L o taryng ję;

2) oddać 5.000 a rm a t, 30.000 
karab inów  m aszynow ych, 3.000 
m iotaczy m in, 2.000 aeroplanów , 
5.000 lokom otyw , 150.0‘00 w ago­
nów kolejow ych, 5.000 samocho 
dów;

3) opróżnić z w ojsk k ra je  n ie­
m ieckie na  lew ym  brzegu R enu 
z m iastam i M oguncją, K oblencją, 
i Kol on ją  (obszary te zajęły w oj­
ska koalicyjne);

4) ewakuować kolonje niemiec 
kie w A fryce wschodniej;

5) zwrócic 100 łodzi podwod­
nych, 8 lekkich krążow ników  i 6 
olbrzym ich pancerników  w ojen­
nych,' a resztę flo ty  rozbroić i od­
staw ić do portów  neu tra lnych  lub 
koalicy jnych. N iem cy m usiały  
także uniew ażnić tra k ta ty  poko jo ’ 
we w Brześciu L itew skim  i B uka
reszcie. , .

T ak  więc od dnia 5 paździer­
n ik a  1918 r. zaczyna się w łaści­

wie likw idacja  w ojny światow ej. 
P rzez późniejsze przyjęcie powyż 
szych straszliw ych w arunków , 
jak  i 14 punktów  W ilsona jedynie 
dla uzyskania  zawieszenia broni, 
p rzyznały  się N iem cy do zupełne 
go pogrom u. U stóp zwycięsców 
legł najpotężniejszy m ilita ry z ia  
św iata, a z jego upadkiem  w yło­
n iły  się zarysy  wolnej i zjednoczo 
nej P  '• ’•k

W  © Ina d o m o w a  w  R o s j i
Walki partyzanckie na Dalekim Wschodzie

Liczne oddziały partyzantów 
działają również w dorzeczu rzeki 
Amur. Pozostają one pod komendą 
centralnej organizacji, dostarczają­
cej białogwardzistom broń, amuni­
cję i aprowizację. Większość^ oddzia 
łów partyzanckich działa niezależ­
nie od chińczyków.

Jak  podaje pismo^ „W remia' 
chińczycy zapronować mieli party­
zantom przejście na służbę chińską, 
propozycja ta jednak została odrzu 
eona, gdyż białogwardziści progną 
za wszelką cenę zachować w sr/ej 
akcji przeciwko komunistom abso­
lutną samodzielność.

W okręgu zabajkalskim działa­
ją  oddziały partyzanckie, które z 
centralną organizacją amurską do­
tychczas nie zdołały stworzyć uon 
taktu. Oddziały te usiłują jednak 
kontakt ten w ciągu _ jaknajkroi - 
szego czasu nawiązać i wszystkie 
ich operacje prowadzone ̂ są przede 
wszystkiem w tym właśnie kie­
runku.

Cytowane pismo rosyjskie stwier 
dza, że organizacja amurskich party 
zantów rekrutuje się wyłącznie z 
ochotników7, wśród których jest rów 
nież znaczna ilość kobiet. Środki ma 
terjalnie białogwardzistów są niezna 
czńe, bowiem składają się nanie wy 
łącznie fundusze, ofiarowywane 
przez osoby prywatne, z  ̂ ruchem 
partyzanckim sympatyzujące.

W skład organizacyj partyzan­
ckich na Dalekm Wschodzie wcho­
dzą w pierwszym rzędzie byli u- 
czestnicy wojny domowej, obok nich 
służy jednak w szeregach białogwar 
dzistów również dość znaczna ilość 
młodzieży, pragnąca brać czynny 
udział w walce z komunistami.

Aktywność kontrrewolucyjnych 
oddziałów partyzanckich i mnożące 
się na pograniczu sowieeko-chm- 
skiem walki tych ostatnich z regu­
larną arm ją bolszewicką dowodzą, 
że w Rosji wybuchła nowa wojna 
domowa, która niezależnie od rozwo 
ju konfliktu sowiecko-ehińskiego 
przybiera z dnia na dzień ftraz  
szersze rozmiary.

W czasach ostatnich radjostacja
moskiewska coraz częściej donosi o 
mnożących się utarczkach wojsk 
czerwonych z oddziałami partyzan 
ckiemi " rosyjskich białogwardzi­
stów, które na rozmaitych punktacn 
masowo przechodzą granicę sowie- 
cko-ehińską, prowadząc na teryto- 
rjum ZSSR wojnę podjazdową *
bolszewikami. .

Wychodząc w Szanhaju pismo 
rosyjskie „Wremia" podaje w jed­
nym ze swych ostatnich numerów 
ciekawe dane, dotyczące oddziałów 
partyzanckich, działających w ehwi
li obecnej na Dalekim Wschodzie.

W  jednym tylko okręgu przy­
morskim działa około 39 oddziałów 
partyzanckich, z których każdy ro* 
porządzą 150 -  800 żołnierzami.

Każdy z odziałów tych ma wię­
kszą ilość karabinów maszynowych, 
a niektóre z nich prowadzą nawet 
własne armaty. Według informacji 
gazety „Wremia“, oddziały te w eią 
gu ostatnich kilku dni rozbiły > *9 
łowieckich posterunków granicz; 
nyeh w okolicach jeziora Chanka i 
miejscowości Anuczyno, Kamieft- 
Rybołów, Iljinski i i. tu <

Oddziały białogwardzistów do­
pełniane są na terytorjum  
ckiem drogą wcielania ochotników, 
którzy zgłaszają się dobrowolnie do 
służby w oddziałach a n t y bolszewi­
ckich. . __

Ochotnicy ci rekrutują się prza 
ważnie z pośród miejscowych wieś­
niaków, niezadowolonych z rządów 
bolszewickich.

Działalność partyzantów na Ra 
lekim Wschodzie utrudnia organom 
sowieckim w bardzo znacznej mie­
rze planowe przeprowadzenie akeji 
zakupów zboża, chłopi bowiem, “ “ 
czae na pomoc białogwardzistów, 
nie chcą dobrowolnie zboża sprzeda 
w a ć ,  chowając je przed agentami 
sowieckich urzędów aprowizaeyj-

Dy<W niektórych miejscowościach 
dochodzi nawet cło tego, że chłopi z 
bronią w ręku strzegą swych maga 
zynów zbożowych, nie dopuszczając 
do nich ajentów moskiewskich.

I FUTRA! Hajwiększe w Zagłębiu FU i RA I g
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Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia”.



K 9 0 N I K A .  Sprawa zadymiania Stisnówc?
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Placydy  
l P a ż o z i e r n i r s  J u ) r o ;  B r u n o n a

5  Wschód słońca: 5.14 
. 17.6

p̂io.
W A R S Z A W A .

Sobota, 5 października.
11.56. S ygna ł czasu z W ąrsz.  ̂ Ob- 

serw . A stronom ., he.iuai z W iezy M arj. 
yr K rak .

12.05. M uzyka pły t gram of.
13.00. Kom. m eteor. Kom. przygodne. 
15.40. Kom. gospod.
16.15. Słuchow isko z K rak .
17.15. Kom. przygodne.
17.25. Odczyt.
18.00. Naboż. z O stre] B ram y  w W il­

nie.
19.00. R o z m a ito śc i.
19.25. Kom. roln., meteor.,.
19.56. S ygnał czasu z W arsz. Ob-

serw. Astronom ., odczytanie p ro g ram u  
n a  dzień następny.

20.05. Odczyt.
20.30. M uzyka lekka.
22.00. Kom. meteor.
22.05. Kom. PAT.
22.20. Kom.: polic., sport., n»dpr. 
22.45. M uzyka tan . z W ilna.

K A T O W I  C E
Sobota, 5 października.

11.56. Sygnał czasu z Obserw. A-
stronom . w W arsz., h e jn a ł z W ieży M ar 
W K rak ., oraz kom. m eteor, z W arsz.

12.05. M uzyka p ły t gram ol'.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 

(Śląskiego.
16.15. T ransm . z K rakow a.
17.15. S k rzy n k a  pocztowa E ad jo s ta - 

e ji K atow ick ie j dla dzieci. Ciocia H ela  
om ówi lis ty  od słuchaczów n a jm ło d ­
szych.

18.00. Nabożeństw o z O stre j B ram y  
w  W ilnie.

19.00. Rozm aitości zapowiedź p ro g ra  
m u  na dzień następny .

19.20. „Idzie żołnierz borem  lasem ”. 
O brazy  b ohaterstw a polskiego. — Z li­
te r a tu ry  po lsk iej frag m en ty  w ybrane.

19.56. S ygna ł czasu z Obserw. A- 
stronom . w W arsz.

20.00. P ro f. Dr. K azim ierz Sim m , 
'Docent Uniw . Ja g .: „Ze św iata  p rzy ro  
&y — Z w ięrzęta świecące”.

20.30. T ransm . z W arsz.

Komisja wojewódzka w magistracie

Co wyświetlają kina:
Kino „W aw el"  »Przygody bry- 

•gadjera Gerarde«.
K ino „M om us“: »Rsmona« ze 

śpiewem

Teatr w Katowicach
Sobota, 5 bm. »Legenda Bałty 

ku«, premiera.

N a  skutek w ystąp ien ia  m ag is tra  
tu  m. Sosnowca, a rtyku łów  ukazu­
jących się w „Expresie  Zagłębia" o- 
raz  skarg  mieszkańców Pogoni, w 
dniu wczorajszym p. wojewoda de­
legował do Sosnowca naczelnika wy 
działu przemysłowego w woje­
wództwie inż. Kolasinskiego w celu 
zbadania na  miejscu spraw y za tru ­
w ania  powietrza  przez nowowznie- 
siony oddział fabryk i Kulczyńskie­
go-

W tym celu zwołane zostało w 
m agistracie  zebranie pod przewodni 
ctwem inż. Kolasińskiego, w któ-
rem wziął udział okręgowy .inspe­
k to r  pracy  in ż .1 Świeżawski, prezy 
dent Sosnowca dr. Marczyński, leka 
rze: dr. F a liń sk i i dr .Budzyński, 
chemik dr. ib u rm a n .  inż. Bucz­
ków, inż. arch. Dankowski, red. 
?vfo’‘Morski, przedstaA-h-iele ludno­
ści Pogoni w liczbie k ilkunastu  oraz 
przedstawiciel fabryk i Kulczyńskie 
go inż. Smogorzewski. .

Po zagajeniu  zebrania pierwszy 
zabrał głos dr. M arczyński i w sło 
wach gorących prosił przedstawicie 
la województwa, by spraw ę za tru ­
wania  powietrza  przez fabr. K u l­
czyńskiego załatwiono zgodnie z 
życzeniem mieszkańców.

N astępnie  przewodniczący udzie 
lał kolejno głosów życzącym sobie 
tego i przęmówenia te protokoło­
wał. W szyscy obecni skarżyli się na  
dym, sadze i gazy tru jące, wydoby 
wające się z nowo wzniesionego 
oddziału fabryki, oraz n a  okropne 
wstrząsy, powodowane uderzeniem 
młota, skutkiem  czego spada ją  ze 
stołów i półek szklanki, a ze ścian 
obrazy.

Inż. Kolasińsk i tłumaczył zebra 
nym, że dym y i gazy może się da 
usunąć, gdyż województwo wyda od 
powiedni nakaz, co zaś do w strzą­
sów, to poszkodowanym poostaje 
tylko droga sądową, na k tórej mo­
gą poszukiwać szkód i s tra t.

Inż. Łuczkow .zauWażył, że wo­
jewództwo musi wpłynąć na fabry  
kę, by nie wypuszczała szkodliwych 
dla zdrowia gazów, powołał się przy 
tern na okólnik min. sp raw  we- 
wnętrz. z d. 25 września 1928 r.,
gdzie zaleca się pp. wojewodom, by 
doprowadzili do tego, aby paleniska 
zakładów przemysłowych urządzono 
w sposób, zabezpieczający powietrze

przed zanieczyszczeniem dymem i 
szkodliwemi dla zdrowia gazami.

Inż. Kolasiński, odpowiadając 
inż. Łuczkowowi, podkreślił, że okól 
nik ten w yraża  tylko życzenie, nie 
oparto na prawie. Jeżeli jednak  p ra  
wo w tym  względzie będzie wydane, 
wówczas, oczywiście, zmusi się prze 
mysłowców do urządzenia odpo­
wiednich palenisk i kominów.

Red. Monsiorski, nie godząc się 
z takiem tłumaczeniem okólnika, za 
znaczył, że p. wojewoda, jako nadz­
wyczajny komisarz do walki z epi- 
demjami ma nadzwyczajne u p raw ­
nienia. Jeżeli p. wojewoda, mógł ja  
ko komisarz nadzw yczajny  zmusić 
kupców i sklepikarzy do malowania 
olejnego sklepów, do w ykładan ia  
ścian kaflami, do zaprow adzenia  wo 
dy bieżącej i t. p., co n iek tórych  
drobnych sklepikarzy doprowadzi­
ło do nędzy, to tembardziej może 
zmusić fab ryk i do podwyższenia 
kominów, co żadnej fabryki nie 
zrujnuje.

W  dalszej dyskusji  zabierali 
głos: inż. Dankowski, inż. Łuczkow, 
przedstawi ciele Pogoni. S p raw y  te 
w ym aga ją  szerszego omówienia w 
specjalnych a r tykułach , więc odło­
żymy je  sobie do przyszłego tygod 
nia.

Obecnie przytoczym y tylko o- 
świadczenie przedstawiciela fa b ry ­
ki Kulczyńskiego, inż. Smogorzew 
skiego, k tóry  oświadczył, że oprócz 
fabr. Kulczyńskiego na Pogoni i- 
s tn ie ją  jeszcze 2 piekarnie, k tóre  za 
nieczyszczają powietrze i że dym 
z kop. R enarda  i h u ty  K a ta rz y n y  
przedostaje  się również na Pogoń, 
wobec czego niewiadomo, czy to 
właśnie nie p iekarn iany  dym  niepo 
koi mieszkańców.

W yjaśn ien ie  to wywołało u- 
śmiech na tw arzach  zebranych.

O godz. 1 i pół inż. Kolasiński 
wraz z drem M arczykskim, rzeczo­
znawcami i trzema przedstaw iciela 
mi ludności Pogoni udali się do 
fabr. Kulczyńskiego w celu zbada­
nia  na  m iejscu źródła za truw an ia  
powietrza.

Badan ie  to b. powierzchowne i 
delikatne nie będzie miało zapewne 
żadnych następstw .

Dla czego — w yjaśn im y  k iedym
(s.“)

Spółdzielcze kursy dla sklepowych,
Z S osnow ca .

Komisja ministerialna
w Zagłębiu.

Wczoraj przybyła do Sosnowca 
jkomisja ministerialna, w sprawie re 
■gulacji plac w przemyśle melalo- 
wym.

W bieżącym tygodniu komisja 
zapozna się z materiałem, p rzygo­
towanym przez miejscowy i n s p e k ­
torat pracy, w przyszłym tygodniu 

leomisia zwiedzi zakłady przemysłu 
metalowego w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, poczem dopiero zostanie 
wydana ostateczna decyzja.

(s) Z eb ran ie .  W dniu 6 b. m. 
W niedzielę, o godzinie 10 rano od- 

się zebranie koła opieki 
szkoły ćwiczeń, przy seminarjum 
żeńskiem w Sosnowcu, w budynku 
3zkolnym, ulica Bracka (Pogoń).

(s) U przedza l iśm y!. . .  P. An­
drzej Gumułczyński, lat 58 z Mo- 
drzejowa (Hemyka 10) zbojkotował 
monopol tytoniowy i zasiał na 
swem polu dia własnej potrzeby 
152 krzewy tytoniowe. Lolna kon 
troia skarbowa pocięgnęła konku­
renta monopolu tytoniowego do od 
powiedzialflbści.

Krzewy zniszczono, a Gum uł 
czyński zapłaci 203 złotych grzyw­
ny albo odsiedzi 10 dni w areszcie.

Starań,em rady okręgowej sp ó ł ­
dzielni okręgu Zagłębia, zostały zor­
ganizowane kursy d,a sklepowych.

Otwarcie kursów nastąpi dnia 6 
października w lokalu domu ludo­
wego w Sosnowcu.

Kurs obliczony jest na 8 dn:, 
wvkłady będą się odbywały w go ­
dzinach wieczorowych od 8 do 10.

Program obejmuje: kontrolę sk le ­
pów — 2 godz,, towaroznawstwo, 
p rzechow yw ani i właściwości to ­
warów—4 godz., higjeuę i urządze­
nia sklepowe—2 godz , technikę pra­
cy sklepowego—2 godz. przygoto­
wanie fachowe i dokształcanie pra­
cowników—1 godz.. zasady organi­
zacji spółdzielni — 2 godz., z agad ­
nienie pracy i związki pracowników 
1—2 godz.

Prowadzenia wykładów podjęli 
się: ob. ob. B. Domański, kierownik 
oddziału związku w Będzinie; Fuchs, 
kierownik spółdzielczej piekarni 
♦Produkcja*, lustratorzy J. Dominko 
i K. Werner; buchalter oddziału A. 
Deperasiński.

Zakończenie kursu projektowane

(s] B a c z n o ś ć  sz o fe rzy !  W nie­
dzielę, dnia ó bm. o godz. 10 rano 
odbędzie się zebranie w związku 
kolejarzy prży ui. Piłsudskiego w 
Sosnowcu, na którym będzie dele­
gat z Warszawy. Uprasza się o 
punktualne i liczne przybycie. Spra  
wy ważne.

wał w komisarjacie o kradzieży mu 
z kieszeni 120 zł. na ulicy Modrzę - 
jowskiej przez niewiadomego spraw 
cę.

Antoni Lorenz, zam. przy ulicy 
Gruntiwaidzkiej nr. 652 w Jaworznie 
zameldował o kradzieży 400 zł. z 
kieszeni przez nieznanych sprawców

W nocy z dnia 2 na 3 bm., przy 
pomocy włamania się do komórki 
na kolonii walcowmi hr. Renard nr. 
20, skradziono Eleonorze Nanasiewicz 

-6 gęsi, wartości 74 zł.
W nocy z dnia 2 na 3 bm. nie­

znani sprawcy za pomocą wyrżnię­
cia dziury w okiennicy i włamaniu 
szyby w oknie, dostali się do skle­
pu spożywców we wsi Bobrowniki, 
skąd skradli różnych towarów, ogól 
riej waMości 1666 zł. 57 gr.

jest w medzielę 13 października. 
Przewidywane jest urządzenie wspól­
nej wycieczki do nowowybudowanej 
piekarni mechanicznej «Produkcja».

O aktualności kursów świadczy 
fakt, że, z okolicznych spółdzielni 
zapisało się na wykłady 56 osób, 
mianowicie ze spółdzielni powszech­
nej w Sosnowcu 15 osób. Ze ♦Zgo­
dy* na Piaskach — 16 osób. Ze 
«Sprawied!iwości» w Milowicach— 
12 osób. Ze «Społem* w Niwce — 
6 osób. Z «Flory» w Gołonogu — 
3 osoby. Ze spółdzielni prac. t wa 
Renarda—4 osoby.

Rada okpJprzykłada dużą wagę 
do zabezpieczenia spółdzielniom od­
powiednio wyszkolonego personelu.^ 
ponieważ wychodzi z założenia, że 
pracownicy w spółdzielniach nie 
mogą być najmitami, lecz w spó ł­
twórcami i bojownikami spółdziel­
czości, t. j. ruchu, zdążającego do 
sprawiedliwego ustroju gospodar­
czego. Sądzić należy przeto, że s łu ­
chacze kursów ze swojej strony d o ­
łożą wszystkich starań, aby ziścić 
pokładane w nich nadzieie

(s) K r a d n ą  i k r a d n ą . . Ruchia 
Szwajcer, zam. przy ul. Sienkiewi­
cza nr. 6 zameldowała w komisa- 
cie o kradzieży piernata z podwó 
rza wartości 100 zł. przez niewia­
domego sprawcę.

Jan Kaszok, zam. przy ulicy Li 
siej nr. 2 w Katowicach, zameldi -

Z Czeladzi.

(c) Z  m a g i s t r a tu .  Nareszcie 
przystąpiono do brukowania uicy 
Górnej Milowickiej i jest nadzieja, 
że brodzenie w piachu po kostki 
wkrótce się skończy.

(c) B a c z n o ś ć  p o d o t ic e ro w ie  
rez e rw y !  Dzisiaj, o godzinie 8.30 
wieczorem, staraniem zarządu 
miejscowego koła, odbędzie się w 
sali »Sokoła« na Piaskach, z a b a ­
wa taneczna, na którą mają prawo 
wejścia wszyscy członkowie, za o- 
kazaniem legitymacji.

(c) M igaw ki nie u s ta ją  Pom i­
mo kilkakrotnych próśb i narzekań 
miejscowej ludności na łamach n a ­
szego pisma, skierowanych pod 
adresem elektrowni Małobądzkiej, 
że zam ast światła stałego pozwala 
sobie, przy tak wysokiej cenie p rą ­
du na urządzenie migawek świet­
lnych, należy ze smutkiem stwier­
dzić, iż widocznie właaze naczelne 
elektrowni na to v.'szvstko' są  czułe

Z D ą b ro w y .

Św ię to  m ł o d z i e ż y  robotn icze j .
Jutro w całęm Zagłębiu odbędzie 

się święto młodzieży robotniczej zor­
ganizowane przez T. U. R.

Program w Dąbrowie zapowiada
0 godzinie 10 i pół rano wyścig! 
kolarskie o mistrzostwo klubu ♦Za­
głębie*, na trasie Dąbrowa—S ław ­
ków-—Dąbrowa.

Start z boiska sportowego u h  -  

cami: Polną, Okrzei, 3-go Maja, S o ­
bieskiego, Kr. Jadwigi, Narutowicza 
do Sławkowa; w drodze powrotnej 
ulicą Legjonów do boiska na metę.

O godz. 1.30 po poł., na boisku 
Zagłębie różne gry sporiowe, a o 
godz. 4 po poł. mecz w piłkę nożną 
pomięczy robotniczym klubem ♦Swit*
1 ♦Zagłębie* z Dąbrowy.

(d) D o z ó r  s z k o ln y  w Z a g ó r z u
Odbyło się pierwsze po ferjach wa­
kacyjnych posiedzenie dozoru szkol 
nego gminy w Zagórzu, ha którem, 
po omówieniu kiiku spraw gospo­
darczych szkół, wybrano nowy z a ­
rząd opieki szkolnej w następują­
cym składzie: pp. St, Sitko, S t  Zwa 
loch, P. Bielski, i J. Gorgoń.

(d) B a c z n o ś ć ,  p o d o f ic e ro w ie  
r e z e r w y ! W niedzielę dnia 6 bm. o 
godz. 10.30 rano, w sali rady miej- 

, skiej magistratu odbędzie się zebra­
nie organizacyjne, celem utworzenia 
koła podoficerów rezerwy w Dąbro­
wie Górniczej.

^  N ajstarsze i najlepsze  w Po.s ta  f? 
KU R SY  S A M O C H O D O W E  g
inż. JAMA K L E B E R A  |

(daw niej A. Tuszyński). -Z
SOSNOWIEC, ui. W arszaw ska nr. 22. U

l ei. 4 -9 2 .
^  Kursy zawodowe i dżen te lm eńskie .  D  
f |  G ru n tow na  i szybka nau ka  rano  lub 
0  wieczorem. Jazda na now ych  sześcio- *3 

cylindrowych sam ochodach. P raw o  p  
( j  jazdy zapewnione. Dorodne w p ła ty  gj 
ćS ratami. Zap »y codziennie.
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(d) Nie fa łszo w ać  wódki. Z 
ftiekłarr.anem oburzeniem opuścił 
znany w Dąbrowie Górniczej czci­
ciel Bachusa p. Zenon M. restaura­
cją Bronisławy Kędzierskiej (Sobie 
skiego 25} i udał się wprost do u- 
rzędu akcyzowego, gdzie złożył z a ­
meldowanie, iż Kędzierska dolewa 
do wódki... wodę

Słuszne oburzenie p. Zenona za- 
protokułowano.

Deiegowana komisja stwierdziła 
iż istotnie w wódce monopolowej u 
p. Kędzierskiej zamiast 45 proc. jest 
tylko 59 proc.

Kędzierska z wyroku sądu okrę­
gowego zapłaci za to 150 złotych 
grzywny, albo odpokutu e 7 dni w 
kozie.

Z Z aw iercia .
(z) Nowy z a rz ą d . Przekazanie 

magistratu przez kierownika tymcza 
sowego zarządu p. Serugę, nowo- 
wybranemu prezydentowi p, J, Wol­
ffowi nastąp; we wtorek przyszłego 
tygodnia !i. dn. 8 bm.

Przejęcie nastąpi w obecności 
specjalnie delegowanego radcy wo­
jewódzkiego.

(?) N ow a szk o ła  pow szechna. 
K' dniu 6 bm. tj. w niedzielę, w S ie ­
wierzu, odbędzie się uroczystość 
oddania do użytku publicznego no- 
wowybudowanej szkoły. Otwarcia do 
kona p. starosta Cz. Kowalski.

tz K radzieże Ladowskiemu Ic­
kowi, zamieszkałemu w Koziegło­
wach, ja c \ś  nieznani osobnicy skra- 
oli z mieszkania całą garderobę i 
pościel, ogólnej wartości 1575 zł. 
Policja czyni energiczne poszukiwa­
nia.

Czop Józef. zam. w Zawierciu, 
zameldował policji, że z zamkniętej 
szuflady Zostało mu skradzione 550 
zł. O kradzież podejrzewa syna swo 
jego Józefa v

Na Rynku jakiś nieznanv osob ­
nik wyciągnął z woreczka Antoninie 
N oaak 60 zł.

Kaszuba Stanisława zameldowa­
ła, że z mieszkania jej przy ul. Wod 
nej 56, za pomocą oderwania sko ­
bla, został jej skradziony zegar. O 
kradzeż tę -podejrzewa Frankow­
skiego Piotra, zam. w tym samym 
domu.

yz) 2  poLcji. Za prowadzenie 
handlu w godzinach zakazanych 
został pociągnięty do odpowiedzial­
ności Jakób Morez, Apteczna 21.

— Za zakłócenie spokoju pu­
blicznego zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności następujące oso­
by: Walenty Woital, zam. przy ul.

Chciał być koniecznie policjantem.
Sfa łszow ał świadectwo i to nie nie pomogło.

później zjawił się znowu w komen­
dzie policji, przedstawiając świade­
ctwo z ukończenia kursu w zakresie 
4 klas powszechnych. Już  był u kre^ 
su swych marzeń, kiedy stało się coś 
nieoczekiwanego.

Niestrudzonego kandydata na po 
licjan ta zatrzymano w kozie, okaza 
ło się bowiem, iż przedstawione świa 
dec two jest sfałszowane.

P. W ładysław stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
cu, który biorąc pod uwagę powody, 
jakie skłoniły niedoszłego stróża bez 
pieczeństwa do popełnienia fałszer­
stwa, skazał go na trzy  miesiące wię 
ziemia, lecz wykonanie kary  zawie­
sił mu na przeciąg dwóch lat.

P. W ładysław  Pawela, la t 23, 
mieszkaniec Będzina (K ołłątaja 15) 
koniecznie chciał być policjantem.

O koniku, szabelce i granatowym  
mundurku m arzył od dziecięcych lat 
-wreszcie doszedł do wieku, w któ­
rym mógł ziścić swe marzenia.

M ając do komendy policji nieda­
leko, Pawela, pełen nadziei, zapukał 
śmiało do gabinetu dyżurnego przo­
downika, któremu zwierzył się z po­
wziętego zamiaru w stąpienia w sze 
regi policji.

N iestety. Peten t nie posiadał wy 
maganego wykształcenia — 4-rech 
klas szkoły powszechnej.

P. W ładysław  nie zraził się chwi 
Iową odmową i począł uczęszczać na 
kursy  wieczorowe, a w jakiś czas

Jak „ciiłopoki” z  C zu b row ic
przyssll d© roweru.

W m aju rb. zgłosili się do handlu 
rowerami, A. B ruknera w Olkuszu 
2 młodzieńcy i kupili nowy rower 
za 280 zł. A eonto wpłacili 59 zł. go 
tówką, a na resztę wystawili weksel.

Na blankiecie pierwszy postawił 
swój podpis Ścigaj własnoręcznie, 
a drugiem u przy podpisywaniu pro 
wadził rękę sam p. Brukner, gdyż 
k lijent był niepiśmienny. Podpis, 
aczkolwiek niew yraźny brzmiał: 
Stanisław  Krawiec.

Z tranzakcji był zadowolony 
sprzedający, a najwięcej dwaj mło­
dzieńcy, mieszkańcy Sułaszowy.

„Elegancki44 święcący rower 
wzbudził we wsi Czubrowiee ogólną 
zazdrość. W spólnicy roweru Jan  
Izdebski Stanisław  Babiuch zapy­
tyw ani, gdzie rower nabyli i za jaką 
cenę, dawali odpowiedzi w ym ijają­
ce: raz mówili, że w W arszawie, 
drugi — że w samym Poznaniu,

Rai:.;- ę .;: ...j.-. . ,

Plasiei 6 — Konstanty Skrzyoiciei, 
Wronia 52, To!a Luks — Stary 
Rynek 4 i Władysław Rogoń, Szkol 
na 117.

Z O lkusza.
(ol) Z posiedzen ia  rad y  m iej­

skiej. Na ostatniem posiedzeniu ra 
dy miejskiej powzięto uchwałę o za­
ciągnięciu pożyczki w poi. banku 
komunalnym na założenie komunał

jakby coś ukryw ając.
W krótce do B ruknera zgłosiło 

się dwuch innych młodzieńców z 
Czubrowic. — Chcemy kupić tak i 
sam rowe, jak i m ają nasi koledzy z 
Czubrowic.

— J a  panom dam jeszcze ładniej 
szy i niedrogo... tak i sam, jak  sprze 
dałem do Sułoszowy... A przepra 
szam, jak  wygląda ten rower kole­
gów z Czubrowic i jak  w yglądają, 
ci panowie „kolegi44.

Oczywiście ciekawy p. B rukner 
przekonał się, że padł ofiarą oszu­
stw a i zameldował o tern na poste­
runku.

Policja rower odebrała, a I- 
zdebski i Babiuch „chłopoki44 z Czu 
browic dostali po miesiącu więzie­
nia.

K arę  Babciuehowi zawieszono na 
dwa la ta  ze zwględu na jego niepe! 
noletność.

nei kasy oszczędności, w wysokości 
50 tvs. zł.
’ Pozetem zatwierdzono wniosek 
m gisiratu o przystąpienie do pow. 
lund. emeryt, pracow. komunalnych.

(ol) P rz e z  s trzech ę  po  p le- 
rzy n k i i poduszki. W nocy z po­
niedziałku na wtorek skradziono 
mieszkańcowi wsi Podhybie gm. 
Jangrot dwie pierzynki i 6 poduszek, 
wartości około 700 zł. Złodzieje do

stali się do izby za pomocą wyr­
wania strzechy w dachu.

Podejrzanych o kradzież miesz­
kańców Podhybia Bronisława Ke- 
mona i Teofila Sorcka, którzy zbie­
gli, policja poszuku.e.

(ol) K rad z ież  k row y . W nocy 
z poniedziałku na wtorek złodziej 
skradł z chlewa Mateuszowi Skrzy- 
picielowi z Kocikowei, gm. Pilica, 
krowę wartości 500 zł. Siady pro­
wadzą ku Ogrodzieńcowi i Strze­
mieszycom.

Ze sportu.'
„S o sn o w iec  — Brynica*4.

W nadchodzącą niedzielę, w 
związku z uroczystością zakończe­
nia sezonu letniego przez mieisco- 
wą »Brynicę<:<, Czeladź sportowa 
będzie miała nielada atrakcję, gdyż 
zjeżdża tu mistrz Zagłębia Dąbrow­
skiego k. s. »Sosnowiec«.

Sosnowiec wystąpi w komplet­
nym składzie, Brynica więc mimo 
dobrej formy, musi dołożyć starań, 
by z mistrzem wyjść zaszczytnie.

Przed zawodami odbędzie się 
fotografia, poczem nastąpi udekoro­
wanie żetonami czterech graczy 
»3rynicy«- Uroczystość tą poprze­
dzi prźedrnecz »Sosnowiec« II — 
»Bryn:ca« Ii. Na boisku przygry­
wać będzie orkiestra Iow. »Saturn«.

Humor.
Z ac zy n a  g o  niepokoić..

— Co panu jest panie M ajer?
— Nic nic — panie Kohn — 

Ivtko żona moja dała przed godziną 
nurka do wody i jeszcze nie wy­
płynęła. Zaczynam srę niepokoić.

T ra fn a  uw aga
— Doktór: Jeżeli pan będzie pro­

w a d z i taki nieregu arny tryb życia 
jeszcze rok — to za sześć miesięcy 
przeniesie się pan na tamten świat.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecaj*  
do natychm iastowej dostawy po cenach  

konkurencyjnych
CZELADZKIE
WAPIENNIKI

S b sn ow lec , 3-gro M aja 5. — felcf. 1-59

HRABIA 
M0WTE CHRISTO.

W szelkie tedy wątpliwości zosta 
ły  więc już rozproszone ostatecznie. 
Skarb istniał i jest, boć przecie z ta  
ką przezornością zakopać musiano 
kufer z wielkiemu skarbami jedynie

Dantes znów się wziął do pracy. 
Po krótkiej już względnie chwili ca 
ły  kufer był z ziemi w ydobyty i wi 
dać było dokładnie wszystkie oku­
cia, zamki, antaby i zawiasy.

Teraz Dantes chciał wydobyć ku 
fer z dołu, w którym  się ten znajdo 
wał, lecz szybko poznał, iż było to po 
nad siły jednego człowieka. Chciał 
kufer otworzyć wtedy, lecz się prze 
konał, że zamki i zawiasy również 
nieprzeiam any staw iały opór. W ier 
n i ci stróże jakby nie chcieli wydać 
skarbu.

B&ates udał się więc raz jeszcze 
d pomoc do żelaza; założył ostrze mo 
tyki pomiędzy wieko, a boczną ścia 
nę kufra, podważył wieko ,które, po 
dużych wysiłkach, odskoczyło nako 
niec, przyezem poodpadały zawiasy, 
przygryzione rdzą i czasem.

Gorączkowe drżenie opanowało 
Itemtesa.

Zamknął oczy, jak  dziecko, 
gdy wśród ciemności ujrzeć chce

gwiazdy w oczach, których niema: 
następnie otworzył je  i stanął olśnio 
ny.

K ufer był podzielony na trzy  
przegrody. W  pierwszej błyszczały 
zaśniedział złote ta lary , w drugiej
— lane sztaby złota, w trzeciej — 
djam enty, siejące blaski oślepiające, 
perły, rubiny, szmaragdy, szafiry i 
inne drogie kamienie.

D antes nie dowierzał oczom. Więc 
zaczął brać do ręki wszystkie te 
skarby swoje, złoto, perły , brylanty. 
Lecz po chwili rzucił to wszystko i 
jak  odurzony wybiegł z jaskini. Za 
pragnął powietrza, światła, słońca, 
chciał uświadomić siebie, że to nie 
mąrzenie, wizja... lecz rzeczywistość

W bił paznokcie w piersi, uczuł 
, ból — i oprzytomniał.

. A więc tak! — to prawda! Skarb 
istniał i on był jego panem!

Założył ręce na głowę, ścisnął ją  
silnie, jakby brzemię myśli ełicał 
powstrzymać.

Rzucił się wreszcie w najdzik­
sze zarośla, darł się na cyple najbar 
dziej niedostępne. Dzikie kozy i 
pierzchliwe p taki morskie w popło 
chu przed nim uciekały.

— „Szalony, szalony człowiek44!
— mówiły zapewne w swym języku.

Nakoniec padł na mchy i długi
czas przeleżał bez ruchu, następnie 
w stał i jakby ciężko chory, czy wy­
czerpany, powlókł się z powrotem w

stronę jaskini.
W szedł do pierwszej groty, po­

tem do drugiej i padł tam  w ciemnoś 
ci, na kolana, przyciskając obie ręce 
do konwulsyjnie drgającego serca; i 
zaczął szeptać modlitwę, k tó rą Bóg 
tylko zrozumiał. Modlił się gorąco 
i to mu dało ulgę, uczuł się spokoj­
niejszym  i od tej chwili dopiero za 
czął wierzyć w to, że jego szczęście 
jest rzeczywiste.

Potem  wstał i już zupełnie spo­
kojnie zaczął rachhować swe skar­
by-

Było tam więc przedewszystkem 
tysiąc sztab złota, każda wagi jedne 
go kilograma. Dwadzieścia pięć ty ­
sięcy dukatów  złotych, w artości 80 
franków  każdy. Co do drogich ka­
mieni, to z tych niewielka tylko ilość 
znajdowała się w surowym stanie, 
większość była kunsztownie opra­
wiona i szlifowana przez  ̂najlep­
szych najwidoczniej mistrzów, co 
dawało im o wiele większą wartość.

W ieczór już zapadał, a jeden z 
największych bogaczów ziemi, stał 
ciągle jeszcze nad swymi skarbami, 
— głodny i w yzuty z ostatka swych 
sił.

Był jednak szczęśliwy. Szczęśli­
wy przyszłością, jaka  się przed nim 
otw ierała

ROZDZIAŁ II .
Lord W ilmor.

Noc D antes spędził u wejścia do 
swej jaskini, ze strzelbą w ręku.

N astał dzień, którego wyczeki­
wał z utęsknienem. . .

Gdy zabłysły pierwsze promienie 
słońca, udał się na skały i rozejrzał 
dookoła, lecz w yspa była jak  i po­
przednio pustynna i pustynne bez je  
dnego żagla było morze.

W  tedy Dantes wrócił do groty, 
napełnił kieszenie złotem i drogimi 
kamieniami, następnie zasypał ku­
fer ziemią, k tó rą udeptał starannie, 
zarzucił kam ieniami i mchem; gdy 
spełni tę pierw szą czynność, założył 
kam ieniami otwór pierwszej groty a 
potem i drugiej; słowem zniszczył 
wszelkie ślady. _ -

I  zaczął oczekiwać na powrot 
„Młodej A m elji44. Lecz ta  powróciła 
po tygodniu dopiero.

Gdy u jrzał kolegow i każdemu 
uścisnął dłoń, oznajmił im, iż czuje 
się nieco lepiej i że rana goi się szczę 
śliwie. (d. c. a.).
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Z Klefe.

(K) Posió i a o ro ż c k  p rzy  ui. 
S taszica . Wyznaczenie miejsc dla 
postom dorożek iest bard :o ważną 
rzeczą. A chodzi tu bowiem nie- 
tylko o wygodę pasażerów, ale 
również o możhwe nięutrudniające 
nich u pieszego jak i kołowego 
Ich rozmieszczenie.

Przeznaczeni miejsca, postoju 
dorożek przy ul. Staszica jest z 
wielu względów nie wskazane.

Po pierwsze w punkcie tym, 
jako najbardziej ruchliwym — z 
jednej strony kino »Czwartak« z 
drugiei hotel »Versal« szczegół 
nie w porze wieczorowej przechodzi 
setkł ludzi, o wypadek więc nie 
trudno.

Następnie, przez postój kuku a 
aawet kilkunastu dorożek, jezdnia 
jest stale zanieczyszczona.

Zdarzają się również bardzo 
częste wypadki, że przejeżdżające po- 
jazdy .tworzą przy zbiegu ulic: Sien­
kiewicza i Staszica — zatory, skut­
kiem czego ruch po obu stronach 
ulicy zostaje wstrzymany

Możeby magistrat bliżej 
teresował się tą sprawą i na miej­
sce postoju przeznaczył również 
dogodną, a zupełnie nieruchliwą u- 
łicę Kapitulną

(k) Z iazd  bojow ców  1905 r.
W związku z mającym się ocpyć 
w Warszawie w dniach: 9 i 10 listo 
pada b. r. z ogólnym zjazdem bo 
jowców 1905 r. miejscowe stowa­
rzyszenie b. więźniów politycznych 
zawiadamia ciaz nawołuje wszy­
stkich bojowców na terenie woj. 
kieleckiego do wzięcia udziału w 
zjeździ e.

(k) P ie lęg n o w a n ie  błota. U lica  H i­
poteczna p ozysk a ła  z ła sk i m ag istra tu  
czdobę w p ostaci k ilk u cen tym etrow e­
go b łota po przeprow adzonych n ied aw ­
no robotach k an alizacyjn ych .

P ók i pogoda dopisuje, m iejsce to da 
je się  n arazie we znak i przechodniom  
przez p o łyk an ie  k łębów  kurzu, ja k i po 
w staje po każdym  przejeździe wozu  
eey auta.

Z nadejściem  dni s ło tn ych  ca ła  jesd  
sta zamienia się z pewnością w kąpielis­
ko. Czy nie m óżnaby było, je ś li  n ie  zu ­
pełnie, to p rzyn ajm n iej przez zgarn ię­
cie  kurzu u licę tę  doprow adzić do m ożli 
W ego porządku.

Kina „UNION4* Kielce
Dziś i dni następne po raz pierwszy 

v,' Kielcach

Z N A K  Z O R R Y
potężny dramat 

w roli głów nej DOUGLAS FAIRBANKS

(k) C iekaw y n a d p ro g ra m  w 
poczekaln i k ina „Pałace**. Bywał 
cy kina »Palaee« w ubiegłą środę 
byli świadkami niezwykłej sceny, ja­
ka rozegrała się przy kasie kina.

W poczekalni, zgromadziło się 
kilka osób. W pierwszym momen- 
efe, z niewiadomej narazie przy­
czyny, jeden z gości, znana z oso 
białość w mieście kapt. rezerwy, p. 
Z. spoliczkował będącego w towa 
rzystwie niewiasty kierownika dzia 
in administracyjnego z okręgowego 
urzędu ziemskiego p. W.

W poczekalni wytworzyło się 
zamieszenie.

Dzięki jednakże przytomności 
dyrekcji kina nieprzyjemny skanda­
l i  został na miejscu zażegnany.

Jak się później okazało: tło 
zajścia było niezwykle delikatnej 
materjL

Chodziło bowiem o żonę p. 
kapitana, z 'k tó rą  nie mieszka, a 
która w towarzystwie p. W. przy­
szła do kina.

Scena ta, jąk twierdzą złośliwi, 
Jest jednym z epizodzików ilustru­
jących »życie towarzyskie Kielc*. 
S ą  i tacy, co mówią, że scena ta 
była »nadzwyczajnym nadprogra­
mem* kina »Palace«.

Jak należy przypuszczać cała ta 
historja “skończy się pojedynkiem.

niech pani udaje katoliczkę...
Nowy system sprzedaży fałszywych

brylantów.
Panią Reginę Strumfeldową 

zaczepił na uljcy S -to  Jers.iej w 
Warszawie jakiś współwyznawca 1 
i rzekł, z wyrazem bólu na twarzy:

— Oj, taki interes, taki in.eres...
— C o  za  in teres?

— spytała pani Regina.
— To jest taki interes, że moż­

na zarobić pięćsety dolarów. Wy­
obraź pani sobie, że

w tej b ram ie stoi 
jeden kacap. On ma kolczyki bry­
lantowe. Ja bym kupił, ale on nie 
chce sprzedać Powiada, że zrobi 
handel, ale tyiko z chrześcjaninem. 
Ja panią proszę

udaw aj pani katoliczkę 
i potarguj się z tym głupim ka-
capem .

Zaintrygowana niewiasta pośpie­

szyła do bramy, gdzie zastała męż­
czyznę w pGtwornie wielkiej czap­
ce. Z anrast kamizelki, miał czer­
woną koszule, zapiętą pod brodą 
na dwa guziki

— Ty czto, kreszczonaja? — 
spytał.

Na to pani Regina odrzekła, iż 
jest gorliwą katoliczką i co niedzie­
la chodzi do kościoła. Jednocześnie 

w zięła ją  chętka 
nabycia wspaniałych kolczyków.

Targu dobiła szybko. Kosztowa­
ło ją to 150 złotsch. Pózatem doda­
ła własny zegarek oraz złotą bran- 
sole.kę Po powrocie do domu 

s tw ie rd z iła  ze z g ro z ą  
iż zarówno kruszec jak I brylanty 
są fałszywe

n iem ow lę ta  na raty.
Pożyteczna instytucja.

W Sacramento, w Kalifornii za­
łożono t. zw »Medico Dental Pinan 
ce Corporation*. Celem tego to­
warzystwa jest płacenie członkom 
rachunków u lekarzy i dentystów. 
Oczywista członkowie ci później 
muszą rachunki te wyrównać w 
raiach.

Towarzystwo to opiekuje się fed 
nak nie tylko zdrowiem swoich 
członków.

Jeśli którv z nich oczekuje p o ­
tomka, to może od towarzystwa z a ­
żądać, aby uiściło koszla lekarza i 
kliniki, które następnie spłaca się 
retami.

Wssoty bankiet 811-latków.
Oryginalny pomysł staruszka.

P. Albert Grioiteray je3t nie tyl 
ko b rsabą gminnym swego ro­
dzinnego miasteczka Couiommiers, 
lecz również weteranem z wojny 
1870/71.

Przedewszystkiem jednak jest to 
czerstwy, sympaiycznv, cieszący się 
życiem 84 letni staruszek.

Niedawno wpadł on na miły po­
mysł, aby zaprosić na śniadanie 
wszystkich współobywateli, liczą­

cych więcej niż 80 lat.
Biesiada miała przebieg bardzo 

ożywiony, a obudziła sensację w 
całej Francji. Pizybyło na to śnia­
danie 16 panów. Bawili się oni bar­
dzo dobrze i wypróżnili liczne kie­
lichy. Gdy pod:no szampana zabrz­
miały wesołe piosenki. Oczywista 
rozlegały się tylko staroświeckie 
piosenki dawnego repertuaru.

Kino

„W awel"

D z i ś l  W yświetla wielki dramat  na tle wojennem D z iś !

P r z y g o d y  b r y g a d i e r a  S e r a r d s
(Pod orłem Napoleona).
W roli główne) Rod ia Rocoque.

Nadprogram: M A j IK W O P A Ł A C H , Nadprogram:

w Sielcu
Anons 1 Z A K A Z A N A  K O B I E  1 A Anons:
Następny program: „  1 a jen iiitca  C y tudels w D ęb iin ie  . 

W roli $4 -wnęk Marja Jacobin! 1 NaSałja Llsienko.ODOK KWoCIL/ici
Wkrótce: „S krzydła**.  „W irsgs ‘.

W niedzielę dnia 6 października PORANEK

Biuro pisania próśb, podań, P  f i  P  1  0  i  1 | l ?f |  
skarg sądowych, apelacji it* p. j j a U i l M i i i l i i i i  o

JANA KOWNACKIEGO J
w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju) |
PISZE: p rośby , podania, skarg i rekursy , zażalen ia i t, p. do W ładz ' |

sądow ych, adm inistracyjnych i sam orządow ych. j j
TŁU M A C ZY  ak ta  i przepisu je  n a  m aszynie.
ZAŁA TW IA: spraw nie, um iejętnie i tanio . %

Dyskrecja zapewniona. Dyskrecja zapewniona, g
(Biuro słynna od godz. 8 rano, do godz. 1 wieszór baz przemy).

(k) Sm utny kon iec  w eso  ej li­
bacji. Jeden z włeścicieu kinote­
atru w Zagłębiu przybywszy do 
Kielc znalazł się niespodziewanie w 
wesołej kompanii na randes vous w 
testfuracji hotelu polskiego.

Zabawa byłaby bez zarzutu, gdy 
by nie drobny incydent, który p oz­
bawił zagłębiows dego »kiniarza«, 
wbrew jego woli — 200 zł.

Co najważniejsze, że nie był to 
rachunek za iibacie, lecz zwyczajna 
kradzież, po której doszedł on do 
przekonania, że ta kompania w 
rej się znalazł powiększyła swoje 
kapitały o jego 200 zł.

(k) R e p e rtu a r  kin. Kino »Czwar 
tak«—Osta ń Romans. Kino »Union« 
— Znak Zorry. Kino »Raiaee« — 
»Szpiedzy«

Kino „ C z w a r ta  k“ Kieicss
Wielk ie  a r c y d z i e ł o  l i i m o w e  p. t.

Ostatni romans
w roli gł. IWAN P E T R O W IC Z

L..— ..........   '■ ■■■■ir—
(k) K rad z  eż  n a  poczcie. Z a­

wodowy doliniarz, znany policji kie­
leckiej z różnych kieszonkowych 
» w y s tęp ó w « , mieszkaniec Kielc Szla- 
m a  Winter (Starowarszawska 12), 
korzystając z nieuwagi jednego z 
interesantów na poczcie, skradł Ie 
żące na pulpicie okienka 20 zŁ

Kradzież została natychmiast spo­
strzeżona i złodziej przy wyjściu z 
poczty został zatrzymany.

Sąd grodzki skazał go na 6 
mies!ęcv więzienia.
Zycie gospodarcze.

GIEŁDA.
W arszawa 410.

Nowy 'o n : ‘.90 
Lonclvn 45 86 
P a ry ż  54,98‘/4 
W laaeń U&.58 
P ia g a  26,40 
W iochy 46.70 
B elgia 124.51 
2>*waJcarja 1/ 2,16 
tio larsd ia  558.30 
Berlin 212,37
D.;t. w ar. pr. obr. “ ,"9 /, 
t° j P o r. D o larow a 6 2 ,— 
ftó, P o t ' K o n w ersacy ina  i l .
4=/, P o t. Inw estycy jna *ł. 120*—
4s/a'/o Z iem ek. K redyt. 48,6*

Tendencja: m oęna.

| |  Kawiarnia i Cukiernia MONOPOL” II
Od wtorku, dnia 1 października 1929 r. koncertuje 

Wirtuoz skrzypek, kapelmistrz
C O N T I  K R O L L

Tauentzien - Cafe” we Wrocławiu. U

AKCJE
W arsztw a 4 10.

Bank PolsKi 167,—
Bank Zachodni 70,—
Klucze 3.75 
Starachow ice 25,60 
Flrte! 8 ! ,—
Nobel i 4,25 
Llpop 27,75
ModrzęiOw 20,76—20,80 
O strow ieck ie 84,80 
Rudzki 51,50

Tendane! a: niejednolita

GIEŁDA ZBCó JWA.
Poznań, 410.

Zyto 24,00—25,—
Pszenica 37,00 59,—
Mąko żytnia 70°/0 56,75 
Mąka pszenna 65, /» O7.c0 61.80 

Reszta notowai- bez zm iany  
U sposobien ie spokojne.

zbozB w kraju 
i zagranicą-

Przeciętne tygodniowe ceny czte­
rech głównych zbóż według oblicze­
nia biura giełdy zbożowo-towarowe! 
w Warszawie są następujące: (ceny 
rozumieją się za 100 kg. w złotych): 

Rynki k ra io w e 
Pszenica Zyto Jęczm. 0\vies 

Warszawa 40,58 25,19 23,50 24,00
Kraków 40.38 25,70 29,50 25,41
Lwów 40,25 25,&9 23,00
Poznań 39,12 24,25 29,58 22,51

R ynki zag ran iczne . 
Pszenica Zyto Jęczm, Owies 

Berlin 47,70 38,90 47,50 56,47
Hamburg 46,37 37,42 30,87 51,15
Praga 43,82 55,51 40,26 06,00
Brno Mor. 40,92 53,06 37,10 50,
Wiedeń 40,75 32,38 42.50 30*31
New York 45,21 38,53 29,81 3165,
Chicago 42.98 35Ó1 23,12 7 030,

\
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Kto o dobro Domu swego oba
WINIEN BEZWGIEDNIE JUZ KUPIĆ U NAS
los I k l .2 0 -L ot. Państw .

Za w g r a n e  u  n a s  l ó $ y  w y p ła c iliś m y

m j o N r . m j m z ł o t y c h

R yzyko  m in im a ln e . Cena b a rd z o  n iska

DO NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURYE.liOmMSTESN iS 1̂
Warszawa, Marszałkowska 145.

NiNIEJSZŚM ZAMAWIAM i UPRASZAM 
O NADESŁANIE M l DO I KL. 2 6 Ei

L o t e r j i  Pa ń s t w o w e j
    LOSÓW CAŁYCH PO ZŁ. 4 U P

 ’  POŁÓWEK" » 2 0 “
 —ĆWIARTEK "  "  10 ~

\N ależność Zł  p o  o t r z y m a ­
n iu  LOSÓW WPŁACĘ DOPJW.N?937h-.

C Z E K IE M  N A D E S Ł A N Y M  M l  
PRZEZ KOLEKTURĘ.

Imię i nazwisko. .....— ............. —..........
DOKŁADNY ADRES.......................................................

Tragiczne lądowanie. U W A G A !

Rycina p rzed s taw ia  m o m ent przym usow ego ląd o w an ia  sam olotu, 
podczas k tó reg o  2 d z iew czynk i zostały zabite.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
S p ó łk a  A k c y jn a ,

n in ie js z e m  p od a je  d o  w ia d o m o ś c i s w y c h  o d o io rc ó w  psuciu, żc

w niedzielę duli 6 pdździejrnike br. 
wyłączony &Ędzii prad w Dąbrowic
n a  p rz e c ią g  cza su  o d  g o d z . 8 ra n o  d o  g o d z . 0  j/O p o ł.

F a b ry k a  w y ro b ó w  pap ie ro w ych , ks iąg  buchalterym yca,
< |  ze s zy tó w  szkolnych, segregatorów  . skoroszy tów  - -

są *• ki gk w Sosnowcu, Warszawska 10la M  M 13 Ł  1% T E L .  5-52. * = = *  T E L . 5-52.

zawiadam ia m łodzież szkolną, że od frontu w tvmze domu zo 
sta ł o tw arty skSsp d a ta tk z n y  materjatSw piśmiennych w du­
żym wyborze /m y  są przystępne. Ula Kói opięto szkolnych

 i s ta łych  odbiorców  specjalne ustępstwa. — *

Choroby wyieczyc w 24 godz. fest niemożliwe
T en  k tó ry  obiecuje w yleczyć kogoś w  24 godz. jest szarlatanem . Je­
ż e li ’ zgubiłeś nadzie ję  w yleczen ia  i chcesz byc w yleczony, szukaj u 
m n i e  zd ro w ia . P osiadam  dużo pod ziękow ań  wyleczonych n aw et za­

graniczne Leczę w szystkie choroby z dobrym  skutkiem

Gadziny przy&Ł: M VSLOW ICE, 3 .  § 3 F l iU f8 l
S r t & j . ' S f c l  P iaskow a nr. 48. NaturaUsta.

ZI. 5 • -  6 POCZTO W E K  artystycznie  
wykonane w Zakładzie Fotograficznym  
M . Stelmaszczylł. Sosnowiec, O rla  4 — 
Telefon 6-11. Przystanek tram w ajow y  
ul. Żeromskiego-  __ miu

0 0  S P R Z E D A N IA  w Pogoni p rzy  ul. 
Będzińskiej N r . 60, 15 prętów kw . placu
W iad o mość w a d m in is t r a c j i .  _

J E S T  do sprzedania k ilk a  sztuk uży­
wanych drzw i. Wiadomość w adm in i­
strac ji.     -
S Z Y N Y  B U D O W L A N E  i wąskotorowe 
drut do betonu, drut kolczasty do ogro 
dzenia. treg ry  używane, zelazo do uzyt 
ku poleca tanio skład starego zelaza 
W eluer w Będzinie. Modrzejow^-ta bj.

K U P IE  urządzenie kompletne lub sza- 
fy  do sklepu spożywczego w _ dobrym  
stanie. Wiadomość w ad m in is trac ji 
,.E x p r e s u " .______   .
B O  W E K  B. S. A . wyścigowy, m ało u- 
* w a n v  do s & e d a n ią  za 280 zł. W iado  
mość: Z. H oniek, Będzin, ul. K o łłą ta ja  
50 (ori godz. 14 — 20.)

NauKa i w y c h o w a n ie .

Z A  W IA D O M IE N IE . Od dnia 2 paź­
dziern ika została otworzona szko.a kro 
ju  i szycia profesora P arysk ie j Akade  
m ji K. Lewańskiego w Zaw ierc iu  przy  
ul'. P iłsudskiego 1. wejście z podworzm  
Zapisv uczennic p rzy jm u ję  się od J-ej 
rano do 7-umj wieczorem bez przerw y.

S O S N O W IE C , P O S A D Ę  n a jła tw ie j o-
trzyniasz u k o ń c z y w s z y  najlepszą szko­
łę samochodową Inż. K lebera  (d. iu- 
szyński) Sosnowiec, ul. W arszaw ska 22. 
N auka  rano lub  wieczorem, fozeseiocy- 
lindrow e samochody. Praw o jazdy za­
pewnione. W p ła ty  ratam i. Z a p i s y  co­
dziennie.  _____ —______——
P O T R Z E B N I chłopcy tło roznoszenia 
gazet. Zgłaszać się z rodzicam i uo t i l j i  
„Espresu Zagłębia" K ielce, K um skie -
go 16.    —
P O T R Z E B N Y  zdolny subjekt fry z je r ­
ski zaraz. O rla  11. Kapuściński. ____

P O T R Z E B N A  od zaraz- ru tynow ana  
sklepowa do większej spółdzielni w Nos 
noweu. R eflek tu jem y  ty lko  na pierwszo 
rzęuną siłę. W a r  lin k i podług urnowy. 
O fe rty  do adm in is tra c ji pod ,.S .1 ■ •

P A  > IE  znające szycie mogą otrzym ać  
korzystne posady. Wiadomość: Zaw ier­
cie, P iłsudskiego 1. w szkole kro ju .
P A N IE N K A  młoda, in teligentna, n a j-  
ebęin iej sierota z dobrego domu do za­
łożenia i prowadzenia domu u samotne 
go kaw alera  potrzebna. Zgłoszenia pis 
mienne z podaniem w arunków, nadsy­
łać do f i l  .ii ..Expresn“ w Będzinie pod 
,.Gosposia"

Z G U B IŁ E M  weksel na zl. 50, pł. 5 sty  
cznia 1930 r. W ystaw ca Stanisław  
Chm ielewski, Sosnowiec W ie js k a  o, 
żyr. M . F. Bacia._______________________ .
HUPA. Józef zgubił ka rtą  re jes tracy j­
ną w ydaną przez m ag istrat Zawiercie.

H E L E N A  N ow ak zgubiła książeczkę 
K asy Cborvcli v.ydana w Sosnowcu.— .
M R Ó Z Stanisław  zgubi! wyciąg z 
ksiąg ludności, w ydany przez gminę
Kozłów, pow iat Miechowski.   -
S T E F A N  Małolepszy rocz. 1892 zagu­
b ił książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K . F . Częstochowa.

D O  W Y N A J Ę C IA  dwa pokoje z kuch­
n ia  na I  p. w śródmieściu z  wszelkiemi 
n o w o c z e s n e m i  wygodami. W ia d o m o *  
u właściciela: Sienkiewicza a . _______

Dwa pokoje, przedpokój 
z kuchnia

na parterze z światłem elcktrycznem , 
do w ynajęcia. Wiadomość: Sosnowiec, 
Grabowa 8 u gospodarza.

kalosze ze- 
i u ,  oraz

i #  « * * *  ^  arn guurowem i po
I ^ l l M ^ C C d e s z w a m i  Sos-

now iec , C zysta 9, K ow alsko _
Z A W A R Ł E M  spółkę sklepową z .Z o lJ *  
i  M aksym ilianem  Żyłam i, w łaściciela­
m i sklepu w M ijaczow ie, ul. CK r /e  i i 
za wszelkie d ług i zaciągnięte przez, 
nich do 1 października 1929 r. me od­
pow iadam. M ieczysław G a je k -  _
S T A N IS Ł A W O W I Im io lk o w i skrndzio 
no m arynarkę  i dowód osobisty wyda­
ny przez starostwo O lkuskie.  ___
S U K C E S O R Ó W  Antoniego, Stanisła­
wa, Szczepana Strąków wzywam  do u- 
r e g u l o w ania długu po ojcu, w razie  
przeciw nym  pole w Jozefowie spize- 
d a m n a  licy tac ji, S te k o w i Stanisławo  
w i zwracam uwagę by zaniechał o iga  
nizowania napadu nocnego na mnie. 
K opcia i  Durnasia finansowanego  
przez niego za 300 zh, sprawę skieruje  
m y na drogę sądową. S irąg  W ła d js ła r  
,T ózef ów—Zagórze.

O d c i s k i
ju ż  po  1 -k ro tn e m  u ż y c iu  

usuw a

S A L W A T O R
A ptek i W. B o ro w sk ie g o  
W a r s z a w a ,  je ro zo lim ska  59.

Kupno i sprzedaż.

K A F L I W YPRZEDAŻ jiosezonowa w 
ifiSbryce U jejsce (stacja Ząbkowice). Ce 
By zniżone!  _ _ _ _ _ _
D O  S P R Z E D A N IA  w Pogoni p rzy  ul. 
■Będzińskiej N r. 30 15 m tr. kw. placu. 
{Wiadomość w adm in is trac ji.

SZYNY BU D O W LAN E niskiego typu  
oraz żelazo użytkowe poleca f irm a  H . 
P fe ffe r, Skład starego żelaza, Będzin, 
Małachowskiego 33. Teł. 4-70.

K U P IĘ  dom ze sklepem w dobrym punk  
cie w województwie kieleekiem  do 30 
tys. Zgłoszenia. „Expres Zagłęb ia*, 
K ielce, ul. K ilińskiego  19 pod 4.

G R Z E S IA K  P io tr  zgubił książeczkę „---- _
wojskową i kartę  dem obilizacyjną w y  t  I

  1J \Z  TT S n c n n w i P f * .  J b i
YY v< i *8lA'-' *' *-r ^  ^  •
daną przez P. K . U- Sosnowiec.
M A S Ł O N  A nton i z g u b i ł  kartę  woj dco 
wa wydaną przez P. K . U. Zavmmme.  <
IC E K  Reich zgubił ka rtę  re jestracy jną  
wydaną przez m ag is tra t m. Zaw iercia.
L E O N  K uźm ierz zgubił książeczkę wy  
daną przez Pow iatow ą Kasę Chorych  
w Kielcach, k tórą  uniew ażnia się- « •

G I’ A L  W ładys ław  zgubił książeczkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu o iaz Ę  
kartę  powołania do pułku.

I e o
cR n /n u m

y iy d f i  w aa: łie i« tia  Monsiorska.
Drok. Z a m b ia *  Aoj»nowinu, ui. l^airotna 1 el. 4-94^


